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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

uHesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 

1 odseszen*e do domu 
40 hai 


z dopłaca sie 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

wicekiem kwartalnie 10 kor., w nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Gena uumeru pojedynczego 10 hal. 
Gena numeru poniedziałkowego 4 h. 


Numer poranny. 
+= UTT PY 5.697 E UI 
"Ay ta RE PRYE AK PIR 3 


«raków, Poniedziałek 5 Kwietnia 1909. 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. G-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o god”. 6-ej wieczorem. 


Rak XVII. 


Listy pieniężne, przekazy za prenume= 
ratę i inseraty nadsyłać mozna franca 
do Administracyi „Głosu Narodu*.= 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye ałe- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWTACA. 


Adres Red.: UI. św. Krzyżu L7. Adres 
tel. „Głos Narodu“ Kraków. Tel. Nr. 10% 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul, św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal, skład tahelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
szy raz, kaźdy uastępny 12 hat. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre- 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie |]. Leopoid, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


Jest te rzeczą pewszechuie stwierdzeną, 
że tuiki 


„KOSMIOS” 


z fawryki St. Wułoszyńskiego w Krakowie za 
aujlepsze i prawdziwie hygieniezne uznane 
aestały. Rzeczywiście tak pod względem ga- 
tunku, jak i czystości wyrobu są one niede- 
śoignieno. 

Te też każdy palący papieresy powinien 
we własnyin iaterewie żądać wszędzie i wy- 
iącznie tutok 


KOSMOS". 


Wiec w sprawie pogrzebu 
Słowackiego. 


Wiec poświęcony sprawie przeniesienia 
zwłok słowackiego de kraju mial przebieg 
dość niepożądany i nie dał właściwie żadne- 
ge rezultatu — i jedyny zaś jego wynik, tj. 
wybór t. zw. komitetu. uważamy oczywiście 
tylko za aiewczesny żart Pe długich obra- 
dach pozestuła na sali garstka osób, które 
wybrały sobie kemitet. złeżony z kilku nieo- 
Łecnych poetów i literatów, kilkunastu libe- 
ralnych i socyalistycznych polityków, kilku- 
nastu esób zupełnie obcych duchowi Sława- 
ckiego i nikomu mieznanych i naturalnie 
dwóch Żydów i te jakich! Kilarami »komite- 
tus Słewackiego sa.. pp. Wilhelm Feldman 
i Dr Oberldnder, niezawiały Zyd! O wyborze 
p. Felimana zadecydowała chyba jego skan 
daliczna ignorancya polskiej literatury, któ 
rą tak świeżo wykazał, przypisejąc wiers 
Fredry (I!) Wyspiańskiemu — a p. Uberiiin- 
der reprezentuje zapewne obee narodowości 
w kemitecie ho za Pelaka on sam się nie 
uznaje.. Jak te oryginalnie i nieprawdopo- 
doenie będzie wyglądać, Kiedy ebaj ci pano- 
wie pójdą do Biskupa krakowskiego i zażą- 
dają. aby im oddał do dyspozycyi katedrę, 
bo będą tam urządzać pogrzeb... Słowackiego... 

Niemniej... oryginalnem było żądanie — 
aby w komitecie było silnie reprezentowane.. 
Fedgórze. Dlaczegóź nie Krowodrza. nie Grze- 
góraki, nie Prądnik, ani Pacanów? Czemu 
nie Chrzanów, nie Wieliczka i nie Mościska? 
(o ma spesyalnia Podgórze wspólnego ze 
Słowackim? Ale ta dziwaczna propozycya po- 
trzebna była Ra te, żeby usprawiedliwić w ja- 
kikolwiek sposób wybór do komitetu pp. Ma- 
ryewskiego, Uberliinderu i Dra Hebrowskiege! 

Oczywiście nie bierzemy na seryo tego 
wyboru — a komitet meże zorganizewać 
tylko jedyny pólski Sejmi, do którego nale- 
ży ostateczna decyzya w tej sprawie. 


w 


Z przebiegu Zgromadzenia otrzymujemy 
następujące dalsze sprawozdanie: 

Po zagajeniu wiecu przez r. m. Turskie- 
go i po wybraniu prezydyum, sprawezdanie 
z dotychczasowej czynneżci akademickiego 
komitetu dla sprowadzenia zwłok Słowackie- 
go do kraju, zdał słuchacz słuchacz fil. p. W y- 
socki Winc. 

Myśl to nie inłodzieży, albowiem już przed 
30 laty rzucono ją -- a miłodzież krakowska 
tylko zrealizować ją postanewiła. Zbierała 
więc fundusze na ten cel, a dziś, gdy jest 
już w posiadaniu odpowiedniej kwoty i gdy 
w roku bieżącym jubileuszowym Wiel- 
kiego Poety należałoby zacząć działać, mło- 
dzież powierza tę sprawę całemu społeczeń- 
stwu. W tym celu zwołano wiec i zaproszo- 
ao nań przedstawicieli wszystkich (?) insty- 
tytueyi (?) z pod trzech zaberów. 

Referat w sprawie przeniesienia zwłok 
Słewackiego do kraju wygłosił Dr Rydel. 
który omawiał kwestyę, gdzie zwłoki złożyć 
należy. Projekty poruszane dotąd nie są od- 
pówiednie; jedynie Wawel jest miejscem spo- 
czynku godnem wieszcza. Krypta Mickiewi- 
cza może być rozszerzoną, ponieważ jednak 
pomiędzy Mickiewiczem a Słowackim pano- 
wał za życia pewien antagonizm, może bę- 
dzie lepiej dodać im trzeciego towarzysza ró- 
wnęej miary: Krasińskiego. 

Następnie postawił roierent trzy rezolu- 
cyc. Dwie pierwsze podaliśmy już w sobotę, 
estatnia brzmi: 

»Zgromadzenie oświadcza się za utworze- 
niem z krypty Mickiewicza, krypty trzech 
wieszczów i zwraca się do rodziny Zygmun- 
ta Krasińskiego z prośbą, aby pozwoliła na 
wydobycie zwłok jego z kaplicy w Opinogó- 
rze i złeżenie ich w katedrze Wawelskiej. 
Zgromadzenie w razie zgodzonia się rodziny, 
uważa za wskazane urządzenie równoczesne- 
go złeżenia zwłok w bieżącym roku w kryp- 
tie Miekiewicza na Waweluc. 

Sekretarz wiecu Dr Góra odczytał z ko- 
lei pismo i depesze nadesłane od wielu osób. 
Wszystkie głosy oŚwiadczają się za złoże 
niem zwłek Słowackiego na Wawelu. Pisma 
„we nadesłali: Kazimierz Tetmajer, Rada m. 
Buczacza, pref. Bujwid, rektor uniw. lwew,, 
Dr Mars, pos. Tem. Giąglo, pos de Duwy z 


kaliskiego Alfred. Parczewski, Kreteski z N. 
Targu, Marya IKonopnieka, pos. de Dumy z 
lubelskiego J. Nakonieczny, Tow. artystyczne 
w Warszawie, Pel. tow. krajoznawcze w War- 
szawie, Komitet ebchedu 100 rocznicy uro- 
dzin Słowackiego ze Lwowa, prezydent m. 
Krakowa Dr Juliusz Leo, »Zjednoczenie« stow. 
akad. pois. w iorpadzie, minister dla Galicyi 
Wł. Dulęba, redakter łódzkiego »Rezwoju<, 
zawieszonego obecnie, Wikter Czajewski (list 
z więzienia), pos. Ernest Bandrowski, pos. 
stefczyk, burmistrz m. Żółkwi Sheybat, art. 
rzeźbiarz Lewandowski, Dr B. Dybowski ze 
Lwowa, burmistrz m. Jarosławia i pos. Die- 
tzius, Kom. 100 rocznicy urodzin słowackiege 
w Kołomyi, Kol. Belina Leszczyński art. dram. 
w Warszawie, dyr. Kursów im. Baranewskie- 
go J. Rostafiśski, Dyrekcya sem. naucz. w 
Rzeszowie, iom. 100 rocznicy urodz. Słowac- 
kiego w Przemyślu, biskup Dr Bandurski ze 
Lwowa, prof. Ciołkesz z Tarnowa, Sokół- 
Macierz we Lwowie, pes. Fr. sebolewski, 
Albin Rayski, Józef Ketarbiński w Warsza- 
wie. Tow. muzycznie w Piotrkowie, Marya 
Wolska ze Lwowa, Tow. kultury polskiej w 
Warszawie, prof. Dr Sieradzki ze Lwewa, Wł. 
Bukowiński z Warszawy, pos. X. Kepyciń- 
ski, Kazim, Gliński, poseł na sejm pruski Dr. 
Z. Seyda, Red. »Gazety Kujawskiej<, Dyrek- 
cya gimn. w Samborze, grone posłów pol- 
skich do Dumy, wiceprez. m. Krąkewa Dr 
H. Szarski, Grono posłów polskich do parla- 
mentu niemieckiego, pes. Ad. Krężel, pos. Dr 
Niegolewski, pos. Jampolski, Gabryela Zapal- 
ska, polscy słuch. akad. górn. w Przybramie, 
Tew. Bibł. publ. w Warszawie, — »łutnia« 
w Mławie, Rad. »Gazety Kołomyjskiej«, Gro- 
i obyjyateli pow. tarnobrzeskiego, Rada pow. 
"skach, pos. do Dumy Żukewski, — 
tniax w Warszawie, Tow. muzyczne w 
iszu. Nadto prof. Porębowicz żąda prze- 
ienia na Wawel zwłok Krasińskiego. zaś 
on. Izby panów J. E. Teltórznicki Kuasiń- 
ego i Chopina. 

Potem rozwinęła sią nad wnioskami re- 
ferenta Dra Rydla dywkusya. która trwała 
przeszło dwie godziny. 

Dr Doboszyńsxi proponuje wybór ko- 
mitetu, złożonego z 24 członków z prawem 
koopfacyi. 

W. Feldman sprzeciwia się łączeniu 
sprawy sprowadzenia zwłok Słewackiego ze 
sprawą sprowadzenia zwłok Krasińskiego. 

Uwagi jego peparli pp. Kuć, del. »Spój- 
nie, Sokolnicki z Warszawy i Dr Da- 
nielak, natomiast za wnioskiem referenta 
przemawiał p. Płodowski z Sosnowca. 

P. Turski popiera myśl referenta lecz 
uważa, że nie należy tych dwóch spraw ści- 
śle łaczyć. 

P. Hofman z Warszawy zauważa, że 
ma mandat tylko w sprawie przeniesienia 
zwłok Słowackiege, dlatego presi o rozdzie- 
lenie tych spraw. 

Pes. Tertil sądzi, że ludzie tacy, jak 
Słowacki i Mickiewicz, choć za życia antago- 
niści, inogą spocząć na razie sami obok sie- 
bie. Nie należy ich dopiero łączyć za pośre- 


dnictwem tuzeciego — i kosztem innego 
wieszcza. 
P. Majerski, radca m. ze Lwowa, 


przemawia w duchu p. Hofmana z Warszawy, 
pedobnie Dr Góra i p. Kramsztyk z 
Warszawy. 

Wobec tego Dr Rydel proponuje uchwa- 
lić na razie dwa pierwsze wnioski przy ró- 
wneczesnem Dooruczeniu sprawy sprowadze- 
nia zwłok Krasińskiego kemitetowi. 

W głosowaniu uchwalono pierwsze dwa 
punkty wniosku; trzeci odłożono na koniec 
zebrania. 

Po głesewaniu większa część zebranych 
opuściła salą. 

Pozostali dyskutowali długo i bezładnie 
nad sposebem wyboru komitetu. Jedyną roz- 
sadna myśl, aby sprawę ię edroczyć lub pozo- 
stawić ją prozydyum, odrzuceno, i przystąpio- 
no do wyboru, który naturałnie w tych wa- 
runkach wypadł bardzo niefertunnie. 

Wybrani(?) zostali: 

Marya Konopnicka, Eliza Orzeszkowa, 
Jan Kasprewicz, Henryk Sienkiewicz, Wacław 
Sieroszewski, Stefan Żeromski, a dalej poseł 
Bandrowski. poseł Bojko, prof. Bujwid, poseł 
Daszyński, redaktor Feldinan, rektor Fierich, 
Jan August Kisielewski, redaktor Michał Ko- 
nopiński, prezydent Leo, poseł Petelenz, Lu- 
eyan Rydel, Kazimierz Tetmajer, prof. Tu- 
rowski, inż. Turski, Wojciech Weiss, prof. 
Wodzinewski, prof. Wyczółkowski; z Pod- 
górza: burmistrz Maryewski, Dr Emil Bo- 
browski, adw. Oberlander i inż. Karol Rolle; 
poseł Tertil z Tarnowa; ze Lwowa: prof. 
Dembiński, redaktor Ilaskownieki, dyr. Ma- 
jerski, pani Maryla Wojska; z Warszawy: re- 
daktor Bukowiński, p. Hofman i prof. Kram- 
sztyk; z Sosnowca p. Płodowski, wreszcie 
przedstawiciele młodzieży akademickiej pp. 
Góra, Smolarski, Walicki i Wysocki z Kra- 
kowa; Ilenopczyński i Premier ze Lwowa. 

Wkońcu uchwalneno jednogłośnie wnio- 


de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


»Przejęci głębokiwni 


uwielbieniem dla |brycznego Jana Wieczorka, pobitego przez obce 


trzech naszych wieszczów, którzy w poezfgi| mu towarzystwo, złożone z mężczyzn i 2 kobiet. 
swejej dali pełny wyraz miłości Ojczyzny i|?o opatrzeniu odwieziono go do domu. 


sa wszyscy trzej na;wyższem uosobieniem 
pieśni polskiej — wyr:żamy gorące życze- 
nie i pragnienie, ażeby także prochy Zy- 
gmunta Krasińskiego spoczęty na Wawelu, 
jako w najdostojniejszym przybytku chwały 
narodewej. Wybrany komitet upraszamy, aby 
celem rozszerzenia i przeprowadzenia tej my- 
šli wdrożył stosowna krekic. 

Wiec zamknął przewodniczący poseł P e- 
telenz, który objął przewodnietwe po prof. 
Dembińskim o gedzinie wpół do 8 wieczór. 

Nie sądzimy, aby ludzie poważni przypad- 
kowo umieszczeni w powyższym spisie, wy- 
bór w takich warunkach dokonany przyjęli. 


ma ONA A M 


Bank galicyjski dia handlu i przemysłu. 


W sobetę 3 bm. odbyió się doroczne, 42 z rzę- 
du Waine Źgromadzenio akcyonaryuszy Banku 
Galicyjskiego dia handlu i przemysłu w Krako- 
wie, pod przewodnictwezą „Jana bar. Goetza O- 
kocimskiego. Jako komisarz rządowy fuagował 
p. Władysław Patkiewicz, nadto obecnymi byli 
netaryusz Klemensiawicz i Karpiński, na sekre- 
tarzy zaś powołał przewodniczący dyr. Józefa 
Strzyżowskiego i inażłyniura Stanisława Źałeń- 
skiego 

Po skonstatowaniu przez przewodniczącego 
dostatecznego, zdolnego do uchwał kompletu 
(obecni akcyonaryusze reprezentowali 3555 ak- 
cyj w kwecie przoszło 1 | pół miliona koron a 
705 głosów), przedłożył dyr. Sędzimir sprawo- 
zdanie z czynności za rek 1908, stwierdzające 
dalszy rozwój instytucyi, oraz, że z odpisasych 
poprzednio wierzytelności wpłynęla w ubiegłym 
roku kwota 112.374 kor, którą wcielono do 
funduszu rezerwowego. 

, Następnie przedłożył dvr. Albort Uugar zam- 
knięcie rachunkowe, oraz rachunek zysków i 
strat za rok 1908, a Walne Zgromadzenie przy- 
jęło je do wiadomości, udzielając zarządewi Ban- 
ku abselatoryum. Ze sprawezdania tego wyni- 
ka, że zwyczajny fundusz rozerwowy wynosi 
155.430 kor., u czysty zysk za 1908 r. 190.301 
Koron. 

Dalej na wniosek dyr. Banku p. Mieczysła- 
wa Sędzimira, Zgromadzenie bez dyskusyi przy- 
jęło uchwałę co do rozdziału zysku na r. 1908. 
Mianowicie z czystego zyskm w kwocie 183.304 
kor. 80 hal. wcielono 5 prei do fundnszu rezer- 
wowego t. j. 9165'25 k., przeznaczone ua 5 pro. 
dywidendy 125.000 k., z pozostałych zaś kapi- 
tałów w kwocie 49.13956 k. po strąconiu sta- 
tatem przepisanych 15 pre. tytułem tantyemy 
dla Rady zawiadowczej i Ivyrekcyi, oraz z doli 
czeniem przeniesionego zysku z r. 1907 w kwo- 
cie 6996-62 k, co wynosi razem kwotę 48.765'23 
ker. — uchwalono przydzielić do fanduszu pen- 
syjnego urzędników i sług Banka 15.000 kor. 
a pozostałą resztę w kwocie 53.76523 koron 
przenieść na rachunek zysków į strat roku 
przyszłego. 

Zgromadzenie na wniosek dyr. Sędzimira z 
pewodu nowej ustawy © ubezpieczeniu państwo- 
wem zatwierdziło proponowaną zmianę niektó- 
rych postanowień statutu funduszu emerytalne- 
go urzędników Banku. 

Wkońcu do komitetu rewizyjnego wybrano 
2 ezłonków, a to pp.: Jakóba Weissa i Dra Ja- 
na Adamskiego, jako zastępcę dyrektora pana 
Jana Winiarza. 

Bezpośrednio po Walnem Zgromadzeniu odby- 
ło się posiedzenie Rady zawiadowczej, która u- 
konstytuowała się, wybierając ponownie preze- 
sein p. Jana Gótza-Okociraskiego, a wicepreze- 
sem p. Juliana Nosala, dyrektora zakładu kre- 
dytowsgo w Wiedniu. 

Na tem o godz. wpół do 6 popołudniu za- 
kończono pesiedzenie. 4 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 5 kwietnia. 


Publiczne zgromadzenie robotników mioj- 
skich odbyło się wczoraj popołudniu w sali 
„Domu robotniczego* w Krakowie — zwołane 
przez zawodową organizacyę chrześcijańskich i 
polskich robotników. 

Zgromadzenie byłe bardzo liczne — przybyło 
nań także kilku radców miejskieh, poseł Pe- 
tolenz, dyrektor magistratu p. Grodyński, dy- 
rektor gazowni miejskiej p. Dąbrowski i naczel- 
nik Zakładu czyszczenia miasta p, Nowotn'. 

Przewodniczył zebraniu p. Szmid, postuk: y 
robotników miejskich referoważ p. Cudek. Eo 
referacie wywiązała się bardzo obszerna dysku 
Sya, w której zabierali głos obecni radcy i na- 
ezelniey instytneyi miejskich. 
trwało 4 godziny. Obszerniejsze sprawozdanie 
zamieścimy w następnym numerze naszego 
pisma, 

Z Pogotowia. W nocy Z Seboty na niedziełę 
zgłosił się na stacyę ratunkową, prosząc o opa- 
trzenie Gustaw Jasiński, modelista, którego go- 
spodyni, zdaje się wśród seeny zazdrości oblała 


sek posła Tertila w miejsce odrasuconege | ukropem. 


trzeciego punktu wniosków referenta. Wnie- 
sek poma Tortila brzmi: 


Tejże samej necy zawęzwane Pogotowie ra- 


|tunkowe na ui. św. Wawrzyńca de mentora fa- 


| aie zapomniano, czy też może przez eszcz iność 
Zgromadzenie | 


Ogień pokojowy. W sobotę popołudniu wozwa- 
no straż pożarną do mieszkania właściciela pra- 
cowni bronzowniczej p. Henryka Sztorca przy 
ul. Fłoryańskiej pod l. 8u, gdzie skutkiem nie- 
uważnego rzucenia niedopałka papierosa, zapa- 
liła się szafa z ubraniami. Ogień stłumiono na- 
tychmiast. 

Ogień kominowy. W niedzielę popołudniu 
okołe godziny 5 zapaliły się sadze w załamku 
kotninowyn reulności, położonej przy ul. św. 
Józafa 1. 22. Zawezwana straż pożarna stłumiła 
wkrótce ogień, poczem wróciła do Koszar. 

Zguby i kradzieże. Icek EKisenseher zgłosił 
sią wczoraj na inspokcyę policyiną, donosząc, że 
w przechodzie przez ul. Straszewskiego zgubii 
pugilares z kwotą 26 koron. 

P. Eliza Tyszkiewicz zgubiła wezoraj zegarek 
damski, czarny emaliowany ze złotym łańcusz- 
kiem i 2 brelokami, wartości 150 koron. 

Abrahamowi Goldfingerowi, zamieszkałemu 
przy ul. Mikołajskiej I. 6 skradziono ręczny wó- 
zek do przowożenia rzeczy. 

Śmiała kradzież. Do sklepu z pieczywem p. 
Fordynanda Mazanka przy linii A-B, włamał się 
wczoraj w czasie między godziną 11 przedpołu- 
dniem a 6 wieczorem nicznany sprawca, od- 
biwszy skobel tylnych drzwi sklepowych, wy- 
chodzących do sieni. Z rozbitej lady zabrał go- 
tówką około 20 kavc., 3 książeczki Kusy oszczę- 
dności, opiewające na łączną kwotę okvło 900 
kor., 3 losy porzucił w” sklepie. 

Wedle zdania policyi włamania tego dopu- 
ścił się prawdopodobnie ktoś dobrze obznajo- 
miony z lokalem. 
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Z teatru. 


.„bauadyna Słowackiego. 


z 


Po niemdanem przedstawieniu „Mazepy* z 
podwójnem zadewoleniem można podnieść i pod- 
kreślić, wielki i szczery artystyczny wysiłek, 
z jakim dyrekcya naszej sceny wystawiła „Bal- 
ladynę*. — Jest to dramat daleko przystęp- 
niejszy dla kulis teatralnych, niżeli „Lilla We- 
neda*, — ma więcej czysto ludzkich pierwiast- 
ków a nawet sceny, któreby można nazwać re- 
alistyczneni, — tak, że bardziej bezpośrednio 
przemawia do pubiiczności i jest dla niej zro- 
zumialszy. Wszystkie te właściwości ułatwiają 
zadanie wykenawcem, reżyserowi i dekoratoro- 
wi. Ale dla trupy niezbyt licznej, poważną tru- 
dneść przedstawiać będzia obsadzenie wszyst- 
kich ról adpowiedniemi siłami, tak, aby utwo 
rzyć całeść zupełnie wykończoną i harmonijną 
Niepodobna w „Balładynie* powierzać nawet 
postaci epizodycznych debiutantom lub staty- 
stem, be każda z nich ma swoją własną fizyo- 
gnomię i swój artystyczny wyraz, który musi 
być zrozumiany i uwydatniony przez wykonawcę. 
Dopiere w ten sposób dojść można do zupełnie 
zadawalniającego odtworzenia wspaniałego dra- 
matu. 

Tego właśnie brakowało na sobotniem przed- 
stawieniu, — pomimo rzetelnych usiłowań i naj- 
lepszej chęci wszystkich jego uczestników. Za- 
brakło poprostu młodszych rutynowanycb arty- 
stów, do obsadzenia wszystkich ról, — a nie 
theiano trudzić starych. Stąd też powstały pe- 
wne luki, które bądź co bądź psuły ogólne 
wrażenie. Natomiast kreacya pani Wysockiej 
wybiła się znacznie ponad całe etoczenie. Zna- 
komita artystka odtworzyła postać Balladyny 
z jakąś majestatyczaą grozą, z ogromną siłą. 


plastyką i psychologiczną konsekwencyą. Był 
to prawdziwy, niezwykły i zupełnie zasłużony 
tryumf pani Wysockiej. — lnne role cechowała 
staranność, uwieńczona niekiedy pomyślnymi 


rezultatami. P. Leszczynski był hardzo dobrym, 
ale zanadte wstrzernięźliwym Grabcem. -- Może 
to jednak zawcześnie zaprzęzać młodege, uta- 
lentowenego artystę do ról tego rodzaju, Szko- 
da, że p. Solski nie powtórzył swej nieporówna- 
nej kreacyi, — i tak samo szkoda, iż p. Sol- 
ska nie grała roli Goplany. Wymienić jeszcze 
trzeba obu pp. Węgrzynów (Kostryn i kanclerz), 
którzy grali bardzo inteligentnie i poważnie, — 
panią Wolską w roli matki, p. Janikowską 
wcale poetyczną Alinę i p. Jednowskiego bar- 
dzo dobrego w roii Pastełnika. 

Stroną dekoracyjna kićrował znany artysta 
malarz p. Fr. Siedlecki, który już tak wytwor- 
nie ozdobił Nerwidowskiego „Krakusa“. Nama- 
jował on śliczny krojobrez brzegów Gopła i 
skomponował kostyumy. Ale ta jedna dekora- 
cya nie jest wystarczająca dla całego dramatu. 
„Balladyna“ rozzrywa sie po największej czę- 
śni w puszczy lośnej, o której zdaje sie zı peł- 


pominięto. Wskutek tego, np. chatka pustelni- 
ka, robiła wrażenie jakby stała na głuchym ste- 
vie, przytykającym do jeziora — a nie wśród 
gęstwiny leśnej. Chęć uproszczenia aparatu de- 
koracyjnego była tym razem zadałeko posunię- 
ta — i xa wiele pozostawiono.pracy wyobraźni 
widzów. Tak zwane kolumnowe kulisy, umożli- 
wiły podziać sceny na kilka kendygnacyi, przy- 
spieszając w ien sposób przedstawienie, Które 
inaezej przesiągnęłoby się co najmniej o godzinę 
dlużej. W każdym razie techmiezne urządzenia 


- 


naszego teatru są juł przestarzałe i wymagają 
gruntownej zmiany. 

Publiczność przepełniająca widownię nie ską- 
piła oklasków pani Wysockiej i innym wyko- 
nawcom. 
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Telegramy 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 5 kwiotaia.) 


Śmierć Sennenthala. 
Praga. Wczoraj zestał znany artysta Burg- 
teatru w Wiedniu $onnenthal w hetelu uda- 
rem serca tknięty i wieczorem zmarł. 


Przyjęcie ugody austro-turer" s. 

Konstantynopol. Jak g miarodaj ych nol 
Porty zapewniają, jest przyjęcie protokełu 
austro-tureckiego pewne. 

Konstantynopol. Pierwszy dragoman ro- 
syjskiej ambasady wręczył wczeraj Porcie 
zapowiedzianą notę w sprawie anulowani= 
artykułu XXIX traktatu berlińskiego. 


Duma przeciw sądom wejenaym. 


Petersburg. Podczas obrad nad prelimina- 
rzem giównego zarządu sądów wejounych, 
Duma przyjęła następującą fermułę Paśdzier- 
nikewców: 

»Biorąc pod uwagę, że wytworzena wsku- 
tek stanów wyjątkowych podsądneść w okrę- 
gowych sądach wojennych mime stosunke- 
wego uspokojenia kraju nie zmniejszyła się, 
pozbawienie zaś sądów wojennych zwyklege 
prawa de zmniejszenia kar, prowadzi za sė- 
bą szerokiezastesowaniekaryśmier- 
ci. — Duma państwowa wypowiada się za 
zmniejszeniem podasądneści wejeu- 
nej i wprewadzeniem jej de granie 
normalnych«. 


Rosyjskie wykręty. 

Petersburg. Poiurzedowa »Rossiąc wita 
w dłuższym artykule z zadośćuczynieniem 
oświadczenie »Noerdd. Allg. Ztge, śe rząd 
niemiecki w sprawie zniesienia art XXV tra- 
ktatu bər! nie wywierał ma Rosyę żadnej 
presyi, lecz zwrócił się tylke z radą opiera- 
jąc się na tradycyjnej przyjaźni. W wypadku 
tym nie może być mewy ani e zatrwożeniu 
ani z drugiej streny e obawie, lecz tylko e 
obustronnem szczerem pragnieniu znalezie- 
Bia pokojewego wyjścia z niebozpiecznege 
położenia. 


Zniesienie jenerał-gubernatorstwa. 

Petersburg. »Riecz< dewiaduje się ze źró- 
deł kemmpetentnych, że w tych daiach wyda- 
ne będzie rozporządzenie o zniesieniu jene- 
rał-gubernatorstwa nadbałtyckiego. Jenerał 
Melicr-Zakumelski mianewany będzie jeneral- 
gubermaterem finlandzkim na miejsce jen. 
Beckmana. W końcu kwietnia mają być ró- 
wnież zniesione jenerał-gubernator- 
stwa: wileńskiei meskiewsekie. Zmia- 
ny te wprowadzene zostają na Us:lne * 
nie prezesa rady ministrów 
pina. 


Zmiana ministra we Włoszech. 
Rzym. Król przyjął dymisyę ministra woj- 
ny i podsekretarza stanu puczt i telegrafu i 
zamianewał w ich tniejsce jenerała Spinarti 
i deputowanego Teefila Rossiege. 


Przesilenie w Grecyi. 
Ateny. Na żądanie króla Theetokie dymi- 
syę cofaał i pezostaje w urzędzie. lzba de- 
putowanych została na dziś zwołaną. 


Śmierć Cervery. 
Kadyks. Wczeraj zmarł senator admirał 
€ervera, były komentant eskadry w Santia- 
go de Cuba. 


Wielki pożar. 

Fort Worth (Texas). Wielki pożar znisz- 
czył ogromny kompleks budynków. Zgopza- 
łe 100 donaów mieszkalnych. 4 kościoły i 2 
szkoły. 
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Rzym. Król zamianewał nowych 44 sona- 
|terów, w tej liczbie wiedeńskiege ambasado- 
va Awarnę. 

O a. OE 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie, 


Poniedziałek. „Balladyna“. 

Wtorek. „Bałladyna”*. : 

Środa. „Kordyan“ poemat dram. J, Słowaekiege 
(przedstawienie dla młodzieży szkolnej — ceny do po- 
łowy). 

*zwartek, Piątek | Sobota — Teatr zamknięty. 

Niedziela o godz. 3 „Moralność 


5 3 aj pani Dulskieżć — 
o godzinie 7-ej wieczorem „Not lieiopadewa" (pó raz 
£3- ci). ; 
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L. micena 
„POSTĘP 


w Krakowie 
chrześcijańsko-socyalne 
Œ pismo tygodniowe 


Największe i najtańsze wydawnictwo książek PA p” e > ryańska 31 


PENTA erremerre mA . Telefonu 949. 

Co trdzień tom ce 
uatomu w prenu- 
meracie tylko 


Zat. b0 kop. 


Kwartalne, 


52 książki ro- h 
cznie, ohje SE poleca 
i6- iż Piu r 7 
kaźd 
M ataa e Na Święta } 


i 
| 

|| 

l 19 kop. 

| (ałoreczhi prenumerałoczy „Bibl. Dzieł Wybor, mszywmają, ja5o > A Drób dobrze tuezony, indyki, kapłony, 
| 

| 


pulardy. Smaczne wina austryackie, 


PREMIUM BEZ?ZATNE p i węgierskie i francuskie. Nalewki do- f 
J 


nowe. 


u wytwornein iiustrowanemn wydaniu 
Listy Kornela Ujejskiego 


zebrane i przygotowane do druku przez „e D p kR 
= f Y ME 
Dr DB. BIEGELEISENA TZEUO DL e 
Katalogi wydawmetw dawniejszyib rozsyła się pezyłalnie. | grabowe zdrowe 
CENA ,BIBLIU"TEKI DZIEŁ WVBOROWYCH - SQ | w klocach oraz opałowe w lupkach, jest w 
SB | ięxsnej ilości do nabycia. Bliżezej iaforma- 


(Ceny najniższe. 2 


wraz z tygodniowym dodatkiem „TYygo- 


æ Pe 66 r 
w WARSZAWIE: l PRZESYŁKĄ: cyi interesowanymi udzieli zarząd skiepu kół- 
dnik illusirowany R cznie (52 tomy) rh 100— Rocznie (52 tomy) m 12.— PI te CE ini 


bołrecznie (26 tomów) rb. 5.— Lółlroczuie (26 tomów) rb. 6.-— 
Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50 Kwartalnie (13 tomów rh  3.— 


Q 
Za odnoszenie do wuy ow fa »«sartatal. = 
W oprzwie: Kto chze mieć „gib! Das? Wybor w oprawie > ! 
doj lacu sa maap a AS 6 pál a b. Sali Lui rì. 150 i 


| arówno w Warszawie jakiz przesyłką. 


poświęcone sprawom klas pracujących. Orqan Polskiego Związku 

Zawnrócwego Chrześcijańskich roboiników, z siedzibą w Kra- 

kawie, organizacyi rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczącej dziś 
6000 zorganizowanych robotników. 


Adres: Warecka 14 krótki, prawie nowy, mało używany do 
Redaktor Zdzisław Dębicki Wydswea Kazimiera Gadomska ġġ sprzedania lub zamiany na pianino. 
/ Wiadomość w Admin. „Głosu Narodu". 
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|Kanarki harceńskie i == 


(rasy „Sziferta”) Suknie damskie 


pbleca własnego ehowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym | przyjuuje się d ulica Po- 
fletowym, geod śpiewie sprzedaje według jakości aelaha f. 165, Ty lods front. 
śpiewu, po 8 K. 10 K. 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki poje, C 


20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem wr Starsza osoba 


tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłodu 
po 3 i 4 kor. za sztukę. ciężko chora na płuca nie mając ża- 


AN S ZURA” HARCERSKICH ©) Go see Hotene a panee 
ə Laskawe datki przyjmuje Administra- 

J Stolarska 13s- 9% Ółosu Narodu, » | 

amonia PEWNA RODZINA, 


dobrze przysłażona sprawie Narodowej a obo- 
cnie w wielkiej nędzy się znajdująca, w sta - 
|szym juz wieku na chleb zapracować sobie 
nie mogaca, prosi Rodaków o litość. — Batki 
przyjmuje Redakcya Głosu Narodu. 


Nieszczęśliwa Kobieta 


` że j w Rosyi podczas rosruchów męża. 
i syna — a sama z powodu gruźlicy kosa 

nie mogąc niczem się zająć i zapracować na 

swe utrzymanie — prosi litościwe serca o pu- 

Sx) | moc — aby módz wrócić do swej rodziny. 

Łaskawa datki przyjmuje Administr. Głosu 
Bipodu ga H. M. 


WIE NIŻ RÖR PIĄTY. 
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PARE DDA M nam AA TZ n ma 
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PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 5 kor., 
pge” 2 kor. 50 h., kwartalnie I kor. 20 h. 
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Adres: REDAKCYA I ADMINISTRACYA 
„POSTĘPU*, UL. ŚW. TOMASZA L. 37. 


Zn nalesłunicap SC hal > unaczkach pcazt.  trzgranciw. 


Rygi LU Sl [objąć WODA 


wy Dörren Oku W 


Na żądanie wysyła się numery okazowe. To- 
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty. | 


Się whipa 


Weriap pf ortana“ 
Mii. l Wullzalle 22 | 
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własność Spółki Wydawn. „Postęp“ 
Stow. zarejestr. z ogranicz. poręką. 


TELEFON Nr. 190. 
Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakoło: czaso- 
pisma, afisze, bilety wizytowe, noworoczne, zaproszenia i t. p. i t. p. 
starannie, szybko i po cenach możliwie niskich, === 
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Wakladem Spółki Wydawniczej „Postęp“ stow zarejesir. z ogran. poręką. 


